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J e n e r a ł  G u b e r n a to r  M .  S .  W a r  sza:  W y *  
sia łem rozkaz  do n iezwłocznego  ukończen i a  
wszys tkich dz i e ł  Fo r t y f i kacy jnych  zew ną t r z  
i wevMiatrs -Warszawy.  Za  k i l ka  dni  stolica 
u i y p l o w n d o z n a  bodz i e  do zu p e ł n e g o  s tanu na j ­
l epszej  ob ro ny .  D a l eka  od n iebezp i eczeńs twa ,  
golowa ie w każde j  chwil i  o d ep rz e ć ,  potraf i  o d ­
mrozić niepr/ .y idcielnw i i eże l iby  ś m i a ł  k i edy  
zbl i żyć  się do niej .  Obywa te le !  Mieszkańcy!  nie-  
yo<rzebuię  ani was zachęcać  ani  wam p r zy po im -  
uaó obowiązków waszych.  Nie wątpi ę ,  że każdy,  
k tó r ego  d ł oń  użyta bę d z i e  do wzn ie si en ia  wa ­
r o w n i ,  każdy  zaszczycony J ak imko lwiek  u c z e ­
s t n i c twem w dzie l e  t ak  ważnem,  podwoi  go r l i ­
wość,  na tęży wysi l enia ,  bo dosyć  W a m  w s k a ­
zać Cc 1 s z l ache tny ,  abyście  do n iego sp i e szy ­
ła z ca ły  Ul z a p a ł e m ,  ss c a ł ą  en e rg j ą  god n ą  s er c  
W  aszy eh , go dn ą  im ien i a  Polskiego i świę t ej  
spr awy N a r o d u . —- . J e u e r a l - P i c c h o ty  J .  l i r a :
A ru k o w ie c k i .

J e n e r a ł  G u b e r n a to r  M .  S .  W a r n j  G u b c r -  
t rator Prag i  P u łk o w n ik  K o s t ,  donosi  m i ,  że 
p r zyw iód ł s zy  do sku t ku  oznaczone  mu  p rze -  
• • m n i e  ś rodk i  os t rożności  n a P rz ed m ie ś c iu  P r  a -  
«b«,  ob j eżdJa i ąc  wraz / .Po d pu łk ow n ik i em  IV o j -  
na.rowsh.im  w nocy z d .  9 na 10 wszelki e po­
s t e ru nk i  i n e d e t y ,  t ak  w ew ną t r z  iako i za for-  
tyf ikacj  mi ,  zna l a z ł  wszystko w l ak  na jw ię k ­
szym p o r z ą d k u ,  i Je  do zadziwien ia  P u ł k  n o ­
wy 23 Piechoty i o d d z i a ł  2gi P u ł k  u M a z u ró w
|H>zyjm»w*4 z ws*elką os t rożnośc i ą  s tarego ż o ł ­
n i e r z  % MiłosUtii oddać  apraw iedl iwość  i za s łużo­
ną  poc hw a łę  gor l iwości  P P .  Off i cerów,  Podo -  
• k e r e w  i Żo łn i e r z y  t ychże  pu łkó w.  P o s t e r u ­

n ek  Ich lubo  od da lo n y  od placu boiu n i emn ie j  
i e s l  w a żn ym ,  i z po łożen i a  swego wielki e j  w y ­
maga czynnośc i .  Odz nac zen i e  się w s ł użb i e  ia-  
k i ego ko lw i ek  rodza ju  n ie  i e i t  bez  za le ty .  Za  
obowiązek p r ze t o  sobi e  uważam ogłos ić  p u b l i ­
cznie ,  tak p r z y k ł a d n e  pos t ępowan ie , a  m ia no wi ­
cie P u łk u  23 k tó ry  p rócz  t r udó w  s łu żb y  z chęc i ą  
nad to  przy for tyf i kac jach  b e z p ł a t n i e  p r acu i e .

C ho ryc h  i r a n i o n y e h  naszych  woiowników 
w b i twach  pod W ę g r o w e m  i S i e d l c a m i , w y ­
godn ie  p r zyw ożą  do Lazare tów W»rs z :  O b y ­
watelki  Stol icy z m ac i e r z y ńs k ą  t r o s k l iw oś c i ą  
spi eszą  z p omocą  d la  swych wa lecznych o b ro *  - 
ców.  —  Mówią  że L u b l i n  znowu ies t  o sw obo­
dzony-  —  W czo ra j  doszł a wiadomość,  J e  J e ­
n e r a ł  D w e r n ic k i  po ł ączywszy  się z J e n e r a ­
ł e m  S ie r a w s h im  u d e r z y ł  na J e n e r a ł a  l i r e j c a  
i nowe o jczyźnie  p r zyn i e ś l i  zwycięz two p o d  
B a r a n o w e m .  —  Os ta tn i e  b i twy pod  W re g r o • 
w em  i S i e d l c a m i  w iecan ie  dowodzić  bę d ą  tnę-  
ztwa P o l a k ó w , wa lczącyab  z n i e s ły ch an ą  od -  
wagą.  J e n e r a ł  R o m a r i n o powtarza  z z a pa ł e m,  
Je chociaż zna jdo wa ł  się w tylu b i twach pod  
wodzą R a p o l e o n a  , n i e m ia ł  i e d n a k  w y ob ra ­
żenia  i ak  walczyć  można ,  po  tein czego w t e ­
r aźn i e j s zych  wa lkach  b y ł  św iadk i em.  Pfie- 
ty lko daw n i  nasi  Ż o łn i e r z e  i ak  lwy r zuca ł i  
s ię na nie-rownie l i cznie j szego n i e p r zy i ac i e l a ,  
ale now© zac i ęźn i ,  a osobl iwie M a z u r y  biegle 
na  b a g n e ty  z odwagą  zadziwiaiącą .  G d y  J e ­
n e r a ł  y in d r y c h ic w ic s ,  po b i twie pod  W ę g r o ­
w e m  o d d a w a ł  na l e J n c  pochw a ły  20mu  P u ł k o ­
wi no w ou tw orz on em u ,  odezwal i  się m ł o d z i  wo- 
iowniay „ n o ,  toć  tera* P u ł k  d ty  w s ly dz i ć a i j



nas  nie b ę d z i e . —  Na czele oddz ia ła  M a zu - 
rów  uderzających na znaczny oddział  iazdy 
ńieprzyiacielsluej ,  oczem wczoraj donieśl iśmy,  
By ł młody H i : H a u k e  PortScznik. —  Między za­
branymi  Officerami nieprzyiacielskir.ini znaj- 
duie sig synowiec sławnego Jerm o łow a  bardzo 
s ta rannie  wychowany młodzieniec .  —  Zdaie 
sig ze ieszcze przed nas tępną niedzielą n a ­
stąpi  walna bitwa w okolicach S ie d le c ,  gdyż z 
poruszeń wojska nieprzyiacielskiego widać ze 
D y b ic z  usi ł ine połączyć wszystkie swe si ły;  
inni  wnoszą że sig chce cofnąć ku  W o ły n io ­
w i. Są zapewniaiące doniesienia,  że Wie lk i  
Xiąże M ic h a ł  oddziel i ł  część Gwardj i  będ ą­
cej iuż na P o d la s iu , któfa wróci do L itw y  
dla walczenia z tamecznemi powstańcami.  
Z rn u d zia n ie  codziennie walczą z strażnikami 
Bossyjskiemi a nawet  z oddziałami wojsk a , 
k tó re  ieszcze by ło  w niektórych miasteczkach.  
J e n e r a ł  P a le u  miał  otrzymać rozkaz wy rusze ­
nia przeciw L itw in o m , którzy sig uzbraiaią 
w bardzo wielu miejscach.—  Dzienn ik  F ra n -  
k fo r c k i  donosi,  że prawie wszystkie kraie t\ ie- 
mieckie sposobią sig do wojny. W B a w a r ji  
wojska są pomnażane i uzbraiane.  W  W ir -  
tem bersk iem  nowy zaciąg nakazano.  P ru ssy  
s ą  gotowe do walki .—  Dokto r  S zm it  z Xtwa 
H esko -K a se lsh icg o  przeie/ .dżał  przez K r a ­
ków  do P o ls k i ,  chcąc być użytecznym P o la ­
ko m  przelewaiącym krew za wolność. 20tU 
k i lku  lekarzy Francuzkich w tymże celu poś­
pieszyl i  i iuż przez B erlin  przeieżdzal i .

Gab ine t  P r u s k i  n i ektóre  a r tyku ły  dyploma­
tyczne nie  w swoiej lecz w I lamburskiej  zwykł  
umieszczać gazecie;  może przeto z tego źrzó-  
d ł a  w y p ły ną ł  i nastgpuiąay będący w gazecie 
hambursk ic j  p rzyby łe j  wczorajszą pocztą. , ,Za-  
pewniaią że 4ry mocarstwa F ra n c ja , A n g lja ,  
A u s tr ja  i P ru ssy  chcą wskrzeszenia i samoi- 
d n ie n ia  Królestwa Pol sk iego,  przeznaczając

Dom S a s k i  za dynastją panurącą.  A u s tr ja  u- 
s tąpić ma G a llię ji  a za to ot rzyma S zlą sk  
P r u s k i , P ru ssy  odstepuią W .  X. P oznańsk ie  
a w zamian ot rzymaią S a x o n j.f . l i— Gazeta han­
dlowa donosi wyraźnie że F ra n c ja  i A n g lja  
wkrótce poda dworowi P e tersb u rsk ie m u  ważne 
p rze łożenia ,  iż P o lsk a  istnieć musi.  —  Gaze­
ta rządowa P ru sk a  umieści ła raporta naszego 
Naczelnego Wodza o bitwach pod W  a w r tm  i 
D ą b ie m ,  lecz nie ca ł ko w i te ,  także iuż iest 
r ap or t  i D y  b icza  o tychże bitwach.  F e l d m a r ­
szałek iak w poprzednich równie i w tym ra ­
porcie mila sig z p rawdą ;  donosi bowiem że 
Je n e r a ł  B ożen  ot rzymał  rozkaz cofnienia sig (?)  
że przy awansowaniu Polaków , doznali Ros- 
sjanie n ie ia k ie j s tr a ty  , co iednak nicprzess-  
kodzi dalszym działaniom i że natychmiast  na- 
stąpi  przejście W is ły  , co przyspieszy ukoń­
czenie wojny. (Sta ło  się przeciwnie bo Ros-  
sjanie zupe łn ie  opuścili brzegi  Wi s ły . )  Nie 
wiemy czy w oryginale tego rapor tu takie,  są 
wszystkie wyrażenia i ak w t łumaczeniu nie* 
mieckiem,  w któi em iuż niema wyrazu b u n to ­
w n ic y ,  lecz zawsze P o la c y . —  Gazeta K ró le ­
w iecka  a z niej B erliń sk ie  ponaw iaią wieść o 
powstaniu na Ż m u d z i  a nawet  że w JF iln ie  
powstańcy walczyli z wojskiem Rossyjskiein.—  
Szanowna r o d z i i a  W r o c ła w s k a  przysła ł a w 
tych dniach do W arszaeoy  na rgee Opieku n­
ki  związku d o b ro c zyn n o śc ip a try o ty czn e j,  zna­
czną ilość szarpi i bandaży dla r an nych  r y ­
cerzy naszych. Miłe są te dowody życzliwd- 
ści ku n a m , k t ó r ą i n a  obcej  ziemi czuią wszy­
stkie serca szlachetne.  —  Wczoraj  na posie­
dzeniu połączonych Jzb Sejmowych , t rwały 
dalsze narady  nud p roiek tem o w ło śc ia n a c h . 
—  Słychać że Wó dz  Naczelny ozdobi k i lkuna­
stu wieśniaków Krzyżem wojskowym, za szcze­
gólne odznaczenie sig mgztwein w pomagania 
naszym żo łnierzom v  teraźniejszych walkach.
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—  Do n i epewn ych  wiadomości  g ło szonych wczo­
r a j  w W a r s z a w i e ,  iest  i t a ,  że  do g łówne j  
kw a te ry  n a s z e g o  W o d z a ,  p r z y b y ł  J e n e r a ł  Au- 
s t r ja ck i  ; w iaki in c e l u ?  n iewiadomo.  —  P o d ­
p u ł k o w n i k  l i r :  M y c ie lsk i w bi twie  pod S ie d l-  
ta rn i ba rdzo  się odzna czy ł .

Wczo r a j  p rzywiez iono do W a r s z a w y  wiele 
r ozma i t e j  b ron i  świeżo zdoby te j  na n i e p r z y ­
j a c i o ł a c h . —  Rpman  Z b iiew sk i  Ka p i t a n  W. P.  
ozd ob iony  K rzy żem  z ło ty m wojskowym P o l s ­
k i m ,  Kawa le r  legj i  honorowej  i Krzywa nea -  
poi hańsk i ego  , waleczni e sie odznacza iący  w 
k am p au j a ch  1809,  1812 i 1812,  późnie j  m i e ­
szkaj ący  w swej mai ętności  , kochany  od l i cz ­
ny ch  p r z y i a c i ó ł ,  t er az  na p i e rwsze  wezwanie  
powsta i ące j  ojczyzny pospi e szy ł  do s zer egów 
wa lczących ;  n ieszczęśl iwy pos t r za ł  w r ę k ę  za ­
d a ł  mu r a nę  k tó r a  wygoiona. być  n ie  mog ł a .  
D  nia l i t .  m.  r o z s t a ł  się z t ym świ.»iem m a ­
jąc lat  39.  —  Znowu  i wczoraj  o d eb ra n o  tu 
l i s ty donoszące  o powstaniu na W o ł y  n u .  —  
G dy  w tych dni ach  wTezwano ki lkunas tu  F u r ­
manów Wa rs zaw sk i ch  aby na tychmias t  podjęl i  
się p r zewiezi en ia  z s tol icy rozmai tych  e lek tów 
wojskowych do'  m ie j s c  p r z e z n a c z o n y c h ,  i o- 
świadczono ze tyle  im będz i e  z ap łacono ile 
sami  zażądai ą , byl eby  sp i e szn ie  dop e łn i l i  to 
p rzewiez i eni e ;  odezwali  się j ed no g ł o śn i e  , , nie-  
p r z y j m i e m  tego wezwania,  to iest ,  n i eoznaczym 
t e n y  , n a tychmias t  wezmieni  się do przew i e­
z i en i a ,  ale pod w a r u nk i e m  źe z ap ł a t ę  odb i e -  
r z e m  ic-dynie t ak ą  iaką  rząd  p r zez nac zy ;  wszak ­
że to dla  naszej  O jc zy zn y . “  — W y i ą l e k  z l i ­
stu k tó ry  onegda j  i eden  z znakomi tych  domów 
hand low ych  w Wars zaw ie  o d e b r a ł .  , , Z  W ie -  
th tia  6 Kwie tni a .  W  zesz ł ą  Niedz i e lę  i Po n i e ­
d z i a ł ek  powsta ł a  to t rwoga  z powodu  wejścia 
wojska Aust r jackiego w pańs two Pap i ezk i e ,  gdyż 
to zag raża ł o  n i eoc hy bną  wojną z F r anc j ą .  N«- 
tyebmiazt akej* spad ły  t  915  m  9 3 5 ;  !*•*

dziś  D otłrzcgacz  d on i o s ł  źe Rewoluc ja  We 
W ło sze c h  iuż zos t ała  u s p ok o j o ną ,  i w t e jż e  
chwil i  p r z y s ł a n o  sz t afetą  mowę Minis t ra  f r an -  
cuzkiego  P er je  z t powiada i ącą p o k ó j ,  co s t a ­
ł o  się powodem znowu podn ie s ien i a  s ię akcj i .  
Wszys cy  w tu t e j s z e j  stol icy sp r zy ia ią  Po lakom,  
to sp r zy j an i e  powiększa sie.  z d n i e i n  k aż d y m ,  
i wzras t a  życzen i e  aby Po lacy  byl i  zwyc ięz ­
cami .  W c z o r a j  r ozesz ła  się wieść  że G ejzm ar  
zos t a ł  z u p e łn i e  pob i t y ,  a dziś iuż u r z ędo w n ie  
tę  wieść og ło sz on o . “  Dodać ieszcze na l eży  i 
t ę  n i ezawodną  wiadomość , źe  z kraiów A u s t r j a c -  
kich  p r z y s ł a n e  do P olsk i  s za rp i e  i t .  p. s ą n a  
gran icy wolno p r z epus zczane .  —  W tych dn i ach  
w Menn icy  W ar s zawsk i e j  wybi to pew ną  i lość 
d u k a t ó w ,  powięk- ,zej  części z o b rąc zek  m a ł ­
żeński ch  z łożonych  na of i arę  d la  O jczyzny .—  
Między  i eńcami  Hossyj skiemi  za b r an em i  w tych 
dniach ies t  k i l ku nas tu  Huza rów z p u ł k u  I r ­
kuckiego.  —  Je d en  z Maj st rów K raw ieck ich  
Warsz awsk i ch  ( żąda i ący  aby  imie  iego by ło  
u ta ione )  od każdego  m u n d u r u  k tó r zy  od p o ­
czątku t e r aźn ie j sze j  Rewolucj i  r o b i ł  d la  m a ­
j ę tn i e j szych obywa te l i  s k ł a d a i ą e y c h  G w ar d j ą  
Na rodową  , o d k ł a d a ł  po łowę  kwo ty  za ro b k o ­
wej i za to z a k u p i ł  sukna  na 12 m u n d u r ó w  
dla tych Gwardz i s t ów ,  k tó r zy  n iemie l i  za co 
sp rawić  m u n d u r ó w ,  w ła sno rę czn i e  t e  m u n d u ­
ry z ro b i ł  b e z p ł a tn i e .

W dniu 2 "  a. m .  donies iono o w k ró t c e  wyjść 
mającej  z d r u k u  ro sp rawie  uwieńczonej  p r zez  
Un iwersy t e t  W ar s zaw sk i  m ed a l em  z ło ty m  wie l ­
k im pod nap i s em , , W y k a z a ć  za s ługi  N a r o d u  
Polskiego dla Chrześci jańs twa od Mieczys ława  
do końca  panowan ia  Jana  I I I .  n ap is ane j  p r zez  
H e r on im a  Rudkow skiego  Magi s t r a  N a uk  s z tuk  
p i ę k n y c h ,  a n i e  iak by ło  p r z ez  o m y ł k ę  w y ­
d ru k o w a n e  p r ze z  Końkowskiego.  '

J)o I IV.  A n d .  P l i c h ty  R a d c y  Sekre:  Jen; 
Rujdtt, Gazeta Rządowa Pruska w N r VI za1-
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wiera r apport  podany prze* Feldmarsza łka Dy* 
bicza Cesarzowi Mikołajowi o wypadkach wo* 
iennych zaszłych w Polsce w ciągu Mca Marca.  
Dotychczasowe rapporta Wodza pieprzy iaciel- 
akiego b y ły  w prawdzie do wielkiego stopnia 
p rzesadzone,  ale ten ostatni nad wszelkie wy* 
obrażenie  oddala się od p rawdy ,  zawierając 
fakta k tóre wcale miejsca nie miały,  lub zu ­
p e ł n ie  przekszta łconemi zostały.  Ws t rzymuig  
się od uwag na to oświadczenie Feldmarsza ł-  
ka  że propozycje naszego Wodza do zawarcia 
■ k ładu k tó ryby  miał  na względzie zachowania 
obust ronnego  honoru z pogardą odrzucono.  E u ­
ro p a  ma p rzed oczami Akta tyczące sig tej 
wielkiej  sprawy; wypadki  pod Wa wrc m i D ę ­
b e m  dowiodły naj lepiej  iakie mogły być po­
bud k i  naszego W o d z a ,  podaiąc rgkg do zgo­
dy.  Europa potrafi ocenić umiarkowanie iednej  
e t r o n y , a wyniosłą dumę drugiej .  Wódz nie- 
przyiacie lski  twierdzi  w swym rapporcie ż.e 
•zwadron  Rossyjski stojący w P u ła w a c h  zo­
s t a ł  przez podburzonych tamecznych miesz­
kańców zdradziecko napadnięty i wymordowa- 

za co P u ł a w y  sowicie ukarano.  Że J e ­
n e r a ł  D w e rn ick i  przeszedłszy w 15.000 Wi* 
• ł ę ,  zerwawszy nieco śprzedniej  s traży , J e ­
n e ra ła  K re jc ,  częścią wyparty z tego uras t a zo- 
» ta ł  walną b i twą ,  w której  cała ludność L u ­
b lin a  miała sig połączyć z wojskiem Je ne ia ła  
D w ern ick ieg o  i w której  każdy dom tego mia­
sta mia ł  być przez Rossjan sz turmem zdoby­
wany.  W całej  tej i;elacji zgodne iest z r z e ­
czywistością iedno tylko zniszczenie P u ł a w , 
•wego  pomnika najwyższej cywilizacji.. .! Dla 
s ławy samego Wodza nieprzyjacielskiego p rzy­
pisywaliśmy ten akt  barbarzyństwa ślepemu 
szalowi iego żołdac twa,  k tóre tym sposobem 
obci s ło  się pomścić poniesionej klęski  w boiu. 
Rapport  Feldmarsza łka wywodzi nas z b łę du ,  
dzwodaąc i«  zniszczenie Pu ław t  wyższego

nastąpi ło rozkazu.  Co do okoliczności która 
do tego powód dała , była nią porażka , nie 
j ednego szwad ronu ,  ale pu łk u  W irtr.inber-  
skiego  Dragonów, który nic przez mieszkań­
ców P u ł a w ,  ale przez Pułkownika Ł a g o w ­
skiego,  na czele oddziałów nowo uformowanych 
Podpułkowników M a ł a  ch o wsk i ego i H 'ic lhar-  
s ki ego w Puławach na dniu 2(5 Lutego napa­
dnięty , zwyciężony i po większej części za­
b rany  został ,  wraz Z pułkową chorągwią,  kas* 
są j  bogatą kaplicą. Co się zaś tycze ko rp u­
su Jene r a ła  D wernickiego  przez nieprzyja­
ciela na 1 «,000 podanego,  cały świat zna ie- 
go si łę.  Wiadomo całemu,  wojsku i całemu 
kratowi i i  korpus t. „ zaledwo będący w za ­
rodzie swoiej formacji pospieszył  pod Stoczek 
gdzie Jene ra ła  Gejsmara  zwyciężył i dopie­
ro sobie na mm zdobył  ar tyl ler ja ,  którą iest 
dzisiaj zaopatrzony. Po te ,n zwycięstwie wró- 
c . ł  na lewy brzeg wisły wyrugować K rejca  » 
V\ oiewodztwa Sandomierskiego i w marszach 
kończył  swoią formacją.  Porażką K rejca  pod 
nową wsią oswobodził  lewy brzeg wisły.  W ten-  
czns uz Wódz Naez. fny ok ładał  w swoiej my- 
śli wyprawę która w tych dniach zniszczeniem 
korpusu Hozencl tak pomyślnie uwieńczona z o ­
stała.  Dla iej pomyślnego skutku należało od- 
ci ' ł / in 'łi; ®P°d P rag i  część s i ł  nieprzyi.  ciel* 
skich.  Do tego przeznaczonym został Jene-  
r a ł  D w ern ick i .  Maiąc iuż utorowaną drogę 
dobyciem Puław przez Pułkownika Łagow­
skiego prze*. ecjł lam Wi s łę ,  u d e r z y ł  znoz d 
aa A r e j c a ,  znowu go pob i ł  pod Kurowem 
swoią p rzedn ią  s t rażą i z Lublina wypędz ił .  
Zatrwożony powodzeniami Jene r a ła  Dw ern i ­
ckiego na swoim lewym sk r z y d le ,  a maiae 
wielkie^ wyobrażenie o znaczeniu lego k o r p u ­
su ,  W oda nieprzyiacielski  wyprawi ł  znaczną 
częsc s i ł  swoich pod dowództwem Szefa Szta­
bu Jene ra ła  T o ll  przeciw n ie m u ,  i ‘pełiyjl



tym sposobem pierwszy c e l , iaki zamierzała  
wyprawa Jenerała  Dwern ick iego .  Ale  ten o* 
statni nie  m óg ł  czekać w okolicach Lublina  
na przybycie  tak przewyższającego n ieprzy ­
jaciela.  Stosownie przeto do drugiego prze® 
Znaczenia swoiego udał  się % ca łym swoim 
korpusem na K ra sn ys ta w  ku Z am ościow i, w 
celu prowadzenia wojny pod zabezp ieczen iem  
tej twierdzy i nawzaieiri ią zabezpieczając.  Po 
przejścia Jenerała  Dwern ick i ego  do Lublina,  
Jenera ł  S ie ra w sk i  trudniący się nad W is łą  
zbieraniem i organizacją nowych korpusów wy* 
ł ł a ł  oddz ia ł  do Kazimierza,  który zabrał  wt 
tern mieście  znaczne zapasy nieprzyiacielskie  
i powiększrj  części  Uprowadzi ł  ie na l ewy  
brzeg  W is ły .  T e n  b y ł  i edyny cel  wyprawy  
Jenerała Sierą Wskiegó. W  Lublinie  zaś J e ­
n era ł  D w e rn ic k i  Zostawił Bataljon z łożony  S 
rekonwalescentów i ludzi  potrzebujących być  
nbranemi ,  który to bataljon za nadejściem Je ­
nerała T o ll  dany przez tego o s ta tn i ego ,  w 
kilku wyslrałach działowych,  na które z r ę ­
cznej broni odpowiedział ,  stosownie do o d e ­
branych rozkazów,  Lublin opuśc i ł  i z Jenera łem  
Dwernickim bez Żadnej straty się po łączy ł .  
Gała relacja która m ała zajść pod Lubl inem  
i e l t  ■róieniem.  Marszałek Dyb lcz  albo został  
uwiedziony rapportaini swoich podwładnych,  
albnleż sam uwodzi,  swoiego Monarchę.  Pod 
M aluZynem  stał  Maior H 'q g ro d zk i  z oddzia­
ł e m  nieprzechodzącyrh 200 ludzi ze straży bez ­
pieczeństwa.  W d. 8 Marca attakowany prze*  
• i ł ?  przemagaiącą z Korpusu Jenerała S a ke -  
n a  został  wyparty za swego stanowiska i sam 
* większą częścią swego oddziału dostał  się 
do niewol i ,  ale w krotce nad sz ed ł  Jen cra ł  Z7* 
*niński o czyści ł  cały  brzeg  prawy Narwi z nie-  
prajiaciela,  Jeneraia*Sake/ia  przerzuc i ł  na dru-

fą stronę ze ztratą, o e zem zamilcza rapport  
• Idmarssałka.  JVV. Radca Bządu raczysz ka*
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zać umieścić  w Dz ienn ikach  niniejszy list.  P e ­
wien iestem xe znajdzie powszechną w i a r ę ,  
albowiem ca ły  świat się iuż móg ł  przekonać  
o ularogodności  naszych relacjów,  szczególniej  
zaś Warszawa która po ostatnich wypadkach  
naliczyła parę tys ięcy Jeńców więcej ,  a niżel i  
ich padal i śmy w urzędowym rap porcie , po 
któ iego  przes ianiu Jeńcy ci w różnych siro-  
nach przez oddzia ły  nasze zebrani ieszcze  zo ­
stali.  -K w a te rm is trz  J ln y  J e n e r a ł B ry g a d y . 
J .  P rą d zyń sk i.  We;  wsi W ielgolas pod La­
towiczem d. 8 Kwietnia 1831 r.

O CHOLERZE MORBUS.
J e n e ra ł G uberna tor M . S . W a rsza w y .  Za-  

pobieąaiąc my lnym i trwożliwym wieściom ia- 
kieby się w Publiczności  rozcboci/.ić m o g ł y  z 
przyczyny  ustanowionych przezmnnie środków  
ostrożności wzg lędem j eiięów nieprzyjaciel s ­
kich prowadzonych od armji do S2ańcu przed-  
niostowego P ra g i; mam za obowiązek uprze ­
dzić mieszkańców stolicy o prawdziwym stanie  
rzeczy.  Uwiadomiony zostałem od Nacze lne ­
go W o d z a ,  ze  cholera  m orbus bez  żadnej  
Wątpliwości d a ie się spostrzegać w Wojsku 
nieprzylacie l ski em.  Ta wiadomość nakazała mi  
uzyć wszystki ch sposobów wmoie j  mocy b e .  
dących do odwrócenia choćby najmniejszej o-  
bawy.  Jeńcy odbywać będą ścisła kwarantan­
nę na Urządzonych w tym celu obozowiskach  
przed Pragą.  Kornmunikacja więc  z tamtą  
okolicą m e  może odtąd być inna prócz tej i* .  
<ą uizą zi y rozkazy przezcitinie wydane.

ę ę się s tarał  p o g o d z i ć  t e  czasowe środki  
b e z p i e c z e ń s t w a  z c iągłą  p o t r z e b ą  nieprzer-  
w a m a  na chwilg związków pomiędzy stolicą a 
wojskami naszemi.  Niechaj Obywatele  i Mi*,  
s zkancy co do stanu zdrowia m i a s t a  W a rs ia *  
try, o dalą wszelką o b a w ę ,  ręczy za t ą  tros-  

iwosc rnoia wspierana c a ł ą  D s i l n o ś c i a ,  świa­
t ł em 1 staraniami W ład* trudniących siywspiff .
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n i e  *e m n ą  t y m  p rzed m io t em . '  Lec z  za r az em
n iec h  żaden  z mieszkańców n ie  n a r a 5a się na 
j ak ąko lw ie k  uboczną  kommunikac jn  po za o* 
k r e s e m  wskazanym p r z ez  l i n j ą  o c h ro n ną .  W  
chwi l i  bowiem k i e d y  sam pozó r  j akko lw ie k  
da l eki ego  n i e bezp i eczeńs twa ,  dos t a t eczn i e  u-  
sp r awied l iw ia  najsurowszą  baczność  w ś rod ka ch  
os t rożności ;  p r zym usz ony  w ty m  r az i e  dz i a ­
ł a ć  z c a ł ą  spr ężystośc i ą  odpowiada iąc  powo­
ł a n i u  mo iemu  , o s t r z egam , iż wszelki e p r z e ­
k roczen i a  us t anowionych  i us t anowić się m a ­
j ących  p r zep i sów ,  ściś le  powściągać b ęd ę . —  J e ­
n e r a ł  P i ech o ty  J . H r . K rukou/iecki.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D .  3 Kw et :  1831 .
P o stęp u ia  n a  w yzsze  s to p n ie . W  p u ł k u  4 strz:  

kon:  Maior  Borkowski  Luc:  na Pod puł :  z przezna:  
do puł l iu 1 Jazdy Kalis:  W puł :  5 strz:  kon:  Ka- 
pi-. Duni n Sew: na Maiora.  W c h o d z i  w s łu żb ę  i 
u m ie szc zo n y  zo s ta ie : W  pu ł :  6 Uł:  b.  Kapi :  Zeł iń-  
ski  War; w st; Kapi tana,  liczqc starszeń:  od d.  17 
IM area r.  b.  P o s tę p u ia  n a  st op ień  K a p i ta n a .  W  
p u ł k u  J s t rz:  kon;  Por:  Drewnowski  T o n u  K o n c e­
wicz  Wat: Morawski  Mac: T u r s k i  Szy: Kor czakow­
ski  Kaj:  Chr ep towicz  Józef  z przeznaczeniem p i er ­
wszych 2 do pu ł ku  iazdy augustows:  W  p u ł k u  5 
s t rz:  kon:  Por :  Giżycki  St: Łukaszewi cz  Sta'  i Rus-  
socki  Ale: w pu ł :  4 Uł :  Por:  Daszkiewicz L udwi k  
Baranowski  Jan,  Nieprski  Win :  z  przezna:  naAdj :  
p rzy  Jen:  Rut t i e ;  K rzyzanowski  Szy.* Pr a t nick i  Flo:  
i Oczkowski  Józef,  2  ostatni  z przeznaczeniem do 
p u ł k u  6 Uł:  L iber  Józ:  z przeznacz:  do puł :  1 i a­
zdy kali :  W  p u ł ;  4 s t rz:  kon:  Por :  Wasi lewski  W in: 
Tolkierski  Szy:  Roiewski  Jan,  Olszewski  Ant:  i Szlem- 
borski  Józ:  ostatni  7. przeznaczeniem do p u łk u  Igo 
Mazurów.  W  p u ł k u  2 strz:  kon:  Por :  Rabel  Fran:  
Mi łaszewicz St:  Smoliński  Józ:  Rudnicki  T a d :  By- 
szewski  Ant :  i Otocki  Dam:  ostatni  z przeznaczę:  
do  pu ł :  Igo  Mazurów,  W  pu ł ku  2in Uł :  Por uczn ik  
7a jkowski  W ac ła w W  p u ł k u  3 ITła: Por u:  W y s o ­
cki Jac: i  Dąbrowski  Mik:  W  p u ł k u  5 Uła:  Po r u :  
G/ ajkowski  Antoni ,  i  Ostaszewski  Ig: oraz Major 
Kamiński  Mik:  z p u ł k u  Krakusów L ubelsk ich  w st: 
Kapaaua.  (Dalszy «iqg nastapi.,)

DONIESIENIA.
Mam honor  zawiadomić osoby interessowJtfle l e w  

Dr ukar niq  przy  ul icy Kr zywe- koło  Nro 185 exy- 
stuiqea,  przeniós ł  pod N e r ó l  w Fiynku Sta r egoMia-  
sta.—  w Warszawie d.  12 Kwietnia 1831 r.  J. W r ó -  
b lew sk i j  właściciel  Dr uk ar n i  w Warsza:  i Siedl:

P ot r zeb ny  iest G U W E R N E R  na prowinci jq do pa ­
nienki  maiqeej poczqtki ,  posiadajqev ięzyki  f rancuz-  
ki ,  polski  i inne nauki ,  oraz muzykę na fortepianie.  
Zg ło s i ,  się l istownie do W .  Rapackich,  z ud owo ­
dnieniem kwalif ikacj i  i zoznaczeniem pensj i  we wsi 
Ponia towie  przez Bieżuń.

Uwiadamiam interessownnq publ iczność,  iż miesz­
kanie moie przeniosłem z pod Nr  275 pr zy  ul icy 
Fr et a ,  pod Nr  202 przy tejże ul icy.

Stanis ław M o d z e l e w s k i  Komornik.
Pr awni e  zaiete Obrazy ojejno malowane w złoeo- 

nych ramach,  t u  w Warszawie przy ul icy Bielańs­
kiej  pod Nr 003 w d.  10 b to i r.  o godź:  lOz ra­
na,  przez publ icznq licytacjq sprzedane  beda.

K.  A. G a r b o l e w s k i  Komornik.  
g g p N i z e j  podpisany fabrykant  O LE IU różnego d a ­

wnie j-^nieszkaiący na Pradze  teraz, przy u l iry 
Alexandr ja pod Nr 2774,  maiac w zapasie znaczną 
ilość oleiu,  poleca się Sz: Publ iczności  z t akowym 
za pomiernq cenę:  oraz pot rzebuie  do swej fabryki  
Rzepaku,  Siemienia konopnego i lnianego «* znacz­
nych par t jach za gotowe pieniądze,  są t akże maku­
chy do sprzedania.  K óchin JakubeJc Karlirutr.

Pr zy  ul icy Grzybowskiej  pód Nr  1030 gdzie kq-  
piele żelazne,  sa do naięcia na l m  pięt rze każdego 
czasu 3 Pokoie z Salonem,  Kuchnia ,  Góra ,  Piwivi* 
*q, Stajnią i Wozowni a .

We Ws:  Górce położonej  od s t rony Wol s hi rh  ro­
gatek,  test  do wydzierżawienia  OGRÓD f r u k t o w y ,  
i warzywny oraz z  Szparagarnią .  P o  obej rzeniu na 
miejscu zgłosi  się o warunki  do właścicielki  w W ą f -  
szawie w Pa ł acu  Paca pr zy  Miodowej  ul icy *ami«»
szknłe j.

BI ILJON w dobrym g at un k u  z zapewnienie*!  * 
świeżych ł zdrowych wi kt ua ł ów robiony,  iest do 
sprzedania  za cena pomiernq w d o mu  przy ol iey 
P r z yr y ne k  pod Nr  1831.
/ ^ \ D o  naięcia każdego czasu Dwor ek  w bliskoŚM 
{ l 1! Kościółka Gwardji  za Zdroiaini ,  sk ładaiąry  się 
£ 3 Poko ików , P rzed p o k o iu ,  K uchni  w k tóre j  s ł u ­
ż ąc y  mieścić się mogą, ©rai Piwnica wielka widna, 

w oaasit *pału  w *©jl.e stolo w iś fkf tto łefe
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pr zy tom Spiżarnia ,  Drwalnia ,  Pompa  z  najlepszy wo­
dą Ogródek około domku z drzew różnych owoco­
wych i kwiatowych w Uląby przytein Altana przed 
oknami .  Wszystkie  Pokoie sufi towane i porządnie  
malowane naw-et ze wszelkiemi  inehlami.  W y n a j m u ­
je się ze paui ierną cenę z tym warunki em ażeby 
na jmuiący lak porządnie  u t rz ym y wa ł  iak go odbi e­
rze:  Dowiedzieć  się można o naięciu pod Nr 3 przy 
ul icy S. Jana na l in pięt rze .

W  handlu  Korzennym i Win M.  E.  Gordon w d o ­
wy przy ul icy d ługie j  dostać można różne nasienie 
ogrodowe i polne iako i wody mineralne naturalne.

Katarzynie  Dąbrowskie j  s ł użące j  przy ul icy Bie­
lańskiej ,  wypadł a  K S IĄŻ KA s łużbowa zaświadczeń 
z przes iedleniem,  widzia ła  bowiem osobę p ode jm u­
jąc takową,  lecz niespost rzegłszy się niepewną by­
ła  cayia to iest własnos'ć,  później  p r zekona ła  się o 
swej zgubie ,  uprasza znalazcę aby wiedząc iż u ż y ­
t k u  n iebędzi" ,  r aczył  zwrócić W.  Bogdanowiczowi  
po d Nr 577 przy  ul icy Bielańskiej  mieszkającemu.

T A N I E  KUPNO M E BL I  1 I NNYCH R Z E C Z Y .  
P r z y  ulicy Wierzbowej  pod Nr 614 w domu Szodoa- 
ra na 2in pię t rze ,  każdego dnia od godzi:  10 zra- 
n» do l szej  po połu:  od 3ej do 7ej w ieczorcm sprze­
dawane będą  następuiące  rzeczy;  i akoto : Ł ó ż ko  z 
b r ązem,  Kanapa z b r o n z e m ,  mater ja lnem pokryciem,  
Kr zes e ł  U  należących do tegoż g a rn i t u ru ,  Stbl ik 
owalny na 3ch nogach poz łacanych ,  hebanem wy- 
k ła da n y ,  Kanapa ,  s t oł ,  s tó ł  do kar t ,  stol ik o k r a ° ł y  
mał y ,  hotel i  6, Serwantka  z bronzem i szkłem Cze­
śkiem,  Biórko piękne,  Komoda,  P o s tu m en t  dofa iek ,  
pa rawanikt  przed piec.  R z e c z y  g o s p o d a r s k i e  
c z y l i  u ż y t k o w e :  2 kan apy ,  12 krzese ł ,  2 Ber-  
i e r k i ,  S t ó ł  suknem pokr yt y,  Ł ó ż k o ,  Szafka ze szkłem 
Szafa do sukien,  Krzeseł  12, .Stół o 2ch skrzydłach 
2  małe  szafki,  S t ół  o kr ąg ły  i sk ładany,  P a r a w a n ’ 
Kopersz tychy i olejne Obrazy bardzo piekne.  K u ­
c h e n n e  r z e c z y ,  to  iest: Rądle ,  Kociołki ,  P a ­
telnie i t p ; oraz samowary i inne p iękne  rzeczy ;  
niemniej  Pa iąk ,  Sz kł o  i Por .e l lana  p i j k u e ,  wazony,  
Bronzy i t  p.

Zaonegdaj  w po ł udnie  idący ul icami Miodowa,  Se­
natorską do Wierzbowej  zg ub i ł  W O R E C Z E K *  z ka- 
Welaru ciemnego z  klamerką  s talową,  w którym b y ł  
Rubel ,  k rzyżowy i ki lkadziesiąt  z łotych drobnemi ,  o- 
raz mały kluczyk.  Znalazca raczy zat rzymać wszy­
stką monetę  a odda do D r u ka r n i  Kurj: War ;  Rubla ,  
woreczek j kluczyk.

F ab ry ka  Wyrobów Metalowych i Lak iero-  
wanycb przy ulicy S.. Krzyskiej  N r  1337 s 
powodu nadchodzącej  p ięknej  pory poleca A -  
p a r a t a  do K ą p ie li k ro p lis te j  (z 2 Garcami wo* 
dy 20 minu t]  Zdanie R a d y  O gólnej L e k a r s ­
k iej K ró l: P o l.  o szczególniejszych użytkach 
tychże kąpiel i  w różnych słabościach może być 
okazywanem w Fabryce .  Najbardziej  zwraca­
my uwagę na dobroczynne s k u tk i  w leczeniu 
bezwładności  i osłabienia pochodzących z K o n ­
tu z ji  i R a n .

Kwit  na Vadium Z ł .  60. do Konsensu na Szynk 
T run ków kra iowych pod d.  19 Czerwca 1822, ’ do 
N r  153 na Jmie Urbana  Kapkowskiego wydany za­
ginął .  Uprasza się znalazcy aby t akowy Kwi t  ra-  
k zy ł  z łożyć  w Dr u :  Kur :  War :  gdyż  ten K wi t  tyi- 
co p r awemu włascicicielowi  s ł uży.

Kwit  na Vadium Zł .  60. do Konsensu na Szynk 
Tr u nk ów  kraiowych pod d.  29 Czerwca 1822,  do 
Nr  SOI na Jmie  Andrzeia  Morawskiego wydany z a ­
ginął .  Uprasza się znalazey aby t akowy Kwi t  r a ­
czył  złofcyc w Dru:  Ku r ;  W a r :  gdy z  t en  K.wit tyl­
ko prawemu włascicicielowi  s łuży.

K W I T  na Vadium Zp.  60 do Konsensu na Szynk 
t r unk ów kra iowych dla Magdaleny Suchockiej  w y­
dany,  zaginął .  Uprasza  sie znalazcy w którego  r e ­
kach t akowy zostaie,  aby r aczył  z łozyć  do D r uk a rn i ,  
Kur j :  W ar :  gdyz  kwi t  p r awemu  Właścic ielowi  słufcy.

Z pod Nr  2182 ul icy Konwiktorskie j  skradziono 
d.  6 Kwietnia  w nocy parę KONI ,  ieden gniady,  
§lepy, a 2 g i  b u ł an y ,  oraz K R O W Ę  tyrolską cielny,  
czerwoną pod Brzuchem,  bia ła ,  ogon g r u b y  d ł u g i  
na końcu b i ał y .  Uprasza się l iweruiącyob bydł o,  l ub 
inne'  osoby,  aby raczyły dać wiadomość p o d v ? y ż  wspo- 
mniony Numer ,  za co odbierze  nagrody Zł .  r ó ­
wnież  i za wyśledzenie  koni  odbierze podobna  i*,> 
grode.

K O C I O Ł K I  miedziane dla iazdy i piechoty p o d łu g  
wzoru  Kominissor jatu z robione ,  są do nabycia vr 
dorau^ pod Nr  753 przy ul icy Elektoralnej .  Chcą-cy 
nabyć dowiedzieć  się jnoze u Kot larza  tamże mie-  
szkaiącego.
, Po t r zebn y iest  na prowincją  NA U CZ Y CI E L po­

siadający ięzyki  Łac ińsk i ,  Niemiecki ,  i Fr ancuzki ,  
bl izsza wiadomość u W'. Grabowskiego przy Woł* 
skick Rogatkach od Woli.



•*-c* 500 •**»

Zapa-s W Ó D E K  słodkich i L I K I E R Ó W  pozosta­
ły  z dawnU •‘•zej fabrykacj i ,  wyprzednie sie na gar- 
ac w Sklepie ,.N*y ul icy Długie j  na Lasockiem.  1

A p t e k a  G ło w n a  H ojska .  l iwiadajnia niniejszem 
prześwietna publ iczność tak w Stolicy iak i na p r o­
wincj i  zamieszkałą,  iż pot rzebuiąc  Siemienia Lnia ­
nego,  wzywa każdego ktofiy takowe w iftkichbąć- 
kolyviek par t jach posiadał  aby tlo Apteki  Głównej  
Wojska  w Warszawie zgłos i ł  się która ugodzony za 
t enże  a r t y k u ł  należytość natychmiast  zapłaci .

15 AKCJI  na Z ł .  150 z d. 29 Lis topada 1829 r. 
oraz 19 AK C JI  na Z ł .  190 z d, 26 Lutego 1830 r. 
pobors twa 7go wydaue,  skradzione zostały,  Os t rze­
ga się aby takowych nikt  nie nabyvyał ,  gdyż  st ratę 
Z takowego kupna  poniesie;  nieumiej  wszelkie os t ro­
żności  vv Towarzys t wi e  Oszczędności  iuż p r zeds i ę­
wzięte i p r awemu  właścicielow i i jależytość przyp*~ 
daiąca,  wypł acona  będzie,

Osoba Famil i jna życzy sobie widzieć sie z Ma- 
rjar ną Gierkowską lub jej Siostry Zuzanna;  mieszka 
pa ul icy Npwy Świat  w Pałacu X ż n rj Sapieżyny.

Z ło t yc h Polskich T R Z Y S T A  nagród f t  zostały,  vr 
D om u pod N r  444 l,a Krak:  P r ze d:  na l in pięt rz# 
pi- ieznac^one t emu k t ór enby  tamże w nocy z 30 pa 
31 z. ii), gwał towni#  wyrządzoną  kradzież  wyśle- 
d z i ł  i odebra ł .  Zas t rzega się nadto Sz ano w: Publ i ;  
a£eby żaden niżej  wyrażone rzeczy nie na bywał  gdyż 
i t r a t ę  z t ąd  wyniknąć  mogącą samemu sobie p r z y ­
pisze,  rzeczy te są nas t tpu i ące .  Płaszcz  cieinnemi 
Czopami  całkiem podszyty ,  kry ty graj iatowem Drap* 
de Damę,  iedną d ł u g ą  peleryną i klamerką  brązową 
Yf kolory,  F u t r o  całkiem Sobolem! podszyte  kryte  
zieloneiu Suknem.  Sa | ^pa  Damska  całkiem podszy-? 
te ka łankami  w r j «  z 6zerokit*in obszyeiein i czarnym 
Sat in T u r k  kryta .  Ps la t yna  Sobolowa,  Srebrna  t a ­
bakie rka  t ulska  ważąca okoł o 11 i p o ł  ł u t ó w ,  owal ,  
z napisem ruskim^ 2 ł y żk i  s rebrne s to łowe i 2 do 
i.*tvy próby Peter sburskie j  6 byrszynów jniędzy k t ó ­
r ymi  i emal iowane,  Zegarek s rebrny mał y,  3 Se r ­
we ty  do kawy,  2 pa r  Sprzączek srebrnych,  fajko a 
piany morskiej  w srebro oprawna i inne rzeczy z 
w artcści .

Podaie  się do Publ icznej  wiadomości  iż KRLLi* 
KA RRJ A Sukcessorovy ś.p.  JO.  Xcia Michała  Hiero­
nima R a d zi wi ł ła  Wojewody Wileńskiego,  przy Szosa 
pod Warszawą ,  od Rogatek Mokotowskich,  o pó ł  
m i n  poł ożona ,  ze wSzeikieiui dochodami;  lokoto:
2abttil?«v4iM«iiij T rep  b luzam i,  Auftuasarnią,  Jnspe*

ktami ,  Oranżer j ą ,  Ogrodami  frnktoweini  i warzyw* 
jieini, Polami ,  Lukami ;  s łowem wszystkiein,  oprócz; 
P a ł ac u  i dzikiej  Promenady,  każdego czasu za ee- 
p.ę mierną jest do wydzierżawienia.  Maiący chęć n*- 
bycia tej  Dzierżawy zgłos ić się może do Alexandra  
Morycz Plenipotenta pod Nr 953 w Pałacu JO X L  
R a d zi wi ł ła  przy ul icy Przechodniej  zamieszkałego.

K O N T R A K T Y  NAJMU MI ESZKANIA są do spr ze ­
dania w Sklepie pap ie r u z Jeziorni  przy ulicy Wi»-  
zbowej ;  cena gr  10.

D O N I E S I E N I A  Z R I O R A  I N F O R M A C Y J N E G O .
( D a ls z a  w iądom ośo i w sze lk ie  o b ja śn ien ia  poniM* 
Szych  d o n ies ień  u d ^ ie la ia  się w L o k a lu  B io r ą  na  
b r a k o w i  K rzed /n ie śc in  N r  377 p rz e c iw  IJ o c z ty .

K a c za n o w sk i w sp ó ł w ła śc ic ie l B ió r a  J n fo r m a -  

t f j n e g o .   ̂ Mam zaszczyt  donieść żo wiele fu ­
zji i dubel tówek kal ibrowych oraz pistoletów,  sio­
dł a  z pakunkiem dla offi cerów,  Świece woskowe p® 
z ł .  2 gr .  20 funt ,  W in o  po cenie zniżonej ,  Skóry 
do s iodeł ,  Sukno  amarantowe na kołnierze  dla ż o ł ­
nierzy i wiele bardzo innych effekrów póruczono 
Biórow i na sprzedaż za bardzo potnienie ceny.  K a ­
reta nowa i dogodna ,  iest  do sprzedania  za połowę
rzeczywis tej  ceny.

Ktoby się chciał  podjąć ,  zarządu domu,  t n ó g ł b j  
lliieć pomieszkanie za wynagrodzenie.

Osoby ukwal i f ikowane na R Z Ą DC Ę  D O M U f o b
na W Ó J T A  gminy,  mogą  się zgłosić po dalszą wia­
domość do. Bióra informacyjnego.

Pewna  osoba wyieŻdżaiąc,  do Arinj i  zos tawi ła  w 
Ko mm is bardzo gus towny zbiór  rycin do sprzeda? 
nia za cenę bardzo pomierną.  Wiele  tu  iest  p o r t a ­
lów s ławnych ludzi ,  niemniej  wiele ks iążek Rteft- 
cuzkich i polskich.

Pot rzeba  iest ka pi t a łu  od 10 do 12 tysięcy Z ł o ­
tych,  ktoby t akowy pod warunkami  bardzo koiŻy*. 
stnemi chciał  umieścić na pierwszej  hippotcee,  raczy 
się zgłos ić do Bióra Jnformacyjoego,  Niemniej  kto 
by chciał  kupić  Do m na S.  J amkie j  ul icy lub x»a 
Nowym 6 wiecie z obszernym i pięknym ©grodem 
lub nabyć wieś nie wicie od Stol icy odległą ,  raczy 
pofa tygować sie z rana da legóż Rióra.

Dziś rano ciepła sto: 8. Wczora j  w pełnJc*U f \ ,
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I ,  Ju t ro  2 raz Z a p H f& p  

ta w n y  Bur mutr*  i  3 m  B rttrtr«n*  jary# tyw j.


